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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y .  — Królestwo polskie dnia 
6. Czerwca r. z. nowy Najwyżej potwierdzony 
otrzymało r e g u l a m i n  c e n z u r y  w skutek 
którego oddzielny k o m i t e t  c e n z u r y  w W ar­
szawie ustanowiono. Cenzurze przewodniczy 
obecnie namiestnik z ministrem oświecenia w Ce­
sarstwie, a pod ich wiedzą kurator okręgu na­
ukowego warszawskiego i rada oświecenia. 
Z  pomiędzy 600 w zeszłym roku wyszłych 
dzieł, -5  nie uzyskało pozwolenia druku. 
Oprócz tych ukazało się 39 pism sceuiczuych. 
Peryodyczua prassa Królestwa liczyła 5 poli­
tycznych, a 20 naukowych różnego rodzaju 
dzienników. W prowadzono z zagranicy do 
Królestwa książek 86 ,780 ; 90 cenzura cał­
kiem nie przypuściła, 80  z opuszczeniem po­
jedynczych ustępów, reszta w całości przeszła. 
Oprócz tego jest w obiegu w Królestwie pol­
akiem 26 zagranicznych pism czasowych i 130 
innych peryodycznych pism. W  języku he­
brajskim 12 rękopismów podano cenzurze, na 
Wydrukowanie wszystkich, z wyjątkiem jedne- 
8°, zezwolono. Około 28,000 hebrajskich i he- 
brajsko-niemieckich książek z zagranicy do Kró­
lestwa wprowadzono. Z liczby tej dwie tylko 
uległy zakazowi. Liczba ogólna książek wpro­
wadzonych w r. 1843.*z zagranicy do Króle­
stwa polskiego wyuosiła 114,942 tomów.

Z W a r s z a w y ,  dnia 1. Lipca.
Niepomyślny stan kass polkich, względem 

którego N. .Cesarz najwyższe swe wynurzył nie­
zadowolenie, powstaje z opłacania prowizyi od 
zaciągniętego długu 150 milionów złp., będą­
cego dla kraju tak ubogiego, jakim jest tera­
źniejsza Polska, brzemieniem nie do udźwiguie- 
nia; powtóre ztąd, że co rok 7 milionów złp, 
do kass cesarskich przechodzi, a potrzecie, że 
z Petersburga zawsze tylko mężów już pode­
szłego wieku na najwyższe urzędy do Króle­
stwa polskiego przysełają. Ci odsłużywszy tu 
lat kilka muszą być emerytowani; jako emery­
turę pobierają całkowitą swoję gażę, a tę płaci 
skarb polski, ponieważ w Polsce na ostatku 
służyli. Mamy tu mnóstwo takich emerytów. 
Z n a d  g r a n i c y  r o s s y  j s k i e j ,  d. 21* Czerwca.

Stosownie do listów z Tiflisu z dn. 24. Maja 
korpus obserwacyjny rossyjski nie był się tam 
jeszcze całkowicie zgromadził, ponieważ we­
dług pogłoski część pułków do Kaukazu prze­
znaczonych w skutek przeciwnych rozkazów 
do granicy tureckiej wyr°s7j l a- Oficerowie 
wyżsi w Tyflisie tego są zdania, że jeżeli wy­
padki w Turcyi groźniejszą postać przybiorą, 
część armii kaukaskiej w Krymie użytą zosta­
nie. Eskadrę blokującą brzegi Czerkiesów 
kilka nowoprzybyłyeb okrętów z Sebastopolu 
wzmocniło, tak dalece, £e na przyszłość tru­
dno będzie goroloin drogą morską amunicyi 
i broni dowozić.
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R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. Lipca.

W  przeszbj środę, du. 14. Czerwca, dwór 
Cesarski przywdział żałobę na dni 20 z powo­
du zgonu J .  K. W ysokości Ludwika Antoniego 
Xięcia d ’A n g o u l e m e ,  syna Króla Jmci Ka­
rola X. Żałoba tu ma być noszona ze zwykłe- 
mi podziałami na wielki) i małą.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xżę Kon­
stantyn Mikolajowicz przybył dnia 23. Maja o 
wpół do 1 2 wieczorem do Archangelska. Sta- 
tek parow y rzucił kotwicę na wyspie Moisieje- 
woj, slynne'j z pobytu na niej P i o t r a  W i e l ­
k i e g o .  W ielk i Xiążę wysiadł w domu wojen­
nego gubernatora wc wsi Sołombalskaja. Liczne 
zebranie mieszkańców miasta czekało W ysok ie ­
go podróżnego na brzegu Dźwiny i przyjęło go 
oznakami najwyższej radości.

Bossyjskie ministeryuin dóbr koronnych za 
zabicie jednego tura nałożyło pieniężną karę 
1 5 0  rubli srebrnych. —  T ury  znajdują się w 
Europie prawie tylko jeszcze w gubernii g ro ­
dzieńskiej w puszczy białowiejskiej, w jednym 
z owęch rzadkich już w Europie lasów pierw o­
tnych , które się jeszcze dotychczas jako tako 
nieuszkodzone uuzymaly. Puszcza białowiej- 
ska ma 3 2  mil długości, 2 7  szerokości, 112  
mil obw odu, a cała jej powierzchnia wynosi 
5 0 2  mil kwadratowych. Jedyne przez łudzi 
zamieszkane miejsce w tej zupełnej pustyni, w 
której od wieków przebywa cały świat zwie­
rząt, jako to : tury, łosie, odyńce , niedźwie­
dzie wilk i  i t.  d. jest włość Białowieś. Drzewa 
tego pierwotnego lasu, przy uadzwyczajnej w y­
sokości dochodzą znacznego wieku. W  naj­
nowszym czasie wsławiła się białowiejska pusz­
cza szczególniej przez to, że podczas polskiej 
wojny iusurekcyjnćj, powstańcy litewscy, któ­
rym miejscowość sprzyjała, najdłużej się tam, 
bo aż do r. 1834 .  przeciw Rossyjauotu trzymali. 

F r a u c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Lipca.

I z b a  D e p u t o w a n y c h ;  posiedzenie z dnia 
1 — 4. Lipca. — Kwestya o koncessyą dła to­
warzystw kolei żelaznych rozstrzygniętą zosta­
nie, co się tyczy linii wiodących do Lyonu, 
do granicy belgijskiej i do Strasburga, dopiero 
na przyszłem posiedzeniu. Rząd wspólnie 
i  kommissyą proponował Izbie to odroczenie, 
które natychmiast przyjęto. Takowy rezultat, 
osobliwie co do kolei strasburskiej, przypisać 
należy prawu dodatkowemu Pana Cremieux, 
w skutek którego natychmiast w Izhie Parów 
Hrabia Mole, w Izbie Deputowanych Panowie 
LEspee, Benoist, Elieune i Gannerou usunęli

się od tymczasowej rady administracyjnej to’ 
warzystwa, które dla budowania lej kolei po­
wstało. Tak więc towarzystwom odebrano 
główne koleje; rząd ma się zatrudnić samem 
użytkowaniem kolei. Oppozycya zatem do­
pięła tymczasowo swego celu. Izba uchwaliła 
8 8 ,700 ,000  fr. na kolej wiodącą do granicy 
niemieckiej, od Paryża aż do Hommarting, ja- 
koteż na poprowadzenie gałęzi do Rheims i Metz; 
lecz z tej summy w budżecie na rok 1844. 
i 18 4 5  tylko 9 milionów wyznaczono. Arago 
proponował przyjęcie systemu atmosferycznego 
przy kolei parysko-strasburskiej, ale wniosku 
jego nieprzyjęto. Podług jego obrachunków 
mogłaby Francya oszczędzić 2 — 300  milionów, 
jeśliby na całej sieci kolei żelaznych przyjęto 
system atmosferyczny. Ledwo towarzystwo 
okazało gotowość swoją do wystawienia w prze­
ciągu 6 miesięcy, kolei z Paryża do Bondy na 
drodze strasburskiej, z zastosowaniem tego sy ­
stemu i przyjęciem składalnych wozów inżynie­
ra Arnous. Lecz Minister robót publicznych o- 
śwjadczył, że rząd sam trudni się tą kwestyą, i że 
niezwłocznie postara się o fundusze, aby módz 
zacząć doświadczenia na tqkim gruncie, gdziebv 
pewniejszy rezultat otrzymać można względem 
użyteczności systemu atmosferycznego. — T o  
oświadczenie spowodowało Pana Arago do co ­
fnięcia swego wniosku. Inny wniosek tegoż 
uczonego członka żądał, aby w skutek uchwały 
dziewięć dziesiątych lokomotyw, które krążyć 
będą na kolejach francuzkich, w kraju były 
zbudowane. — Minister finansów odłożył ten 
wniosek do dyskussyi prawa celnego, a izba 
odrzuciła go 1 5 l  głosami przeciw 98. Cały 
wniosek do prawa tyczącego się kolei Strasbur­
skiej przyjęto 191 głosami przeciw 62. Tak 
więć dyskussye względem kolei byłyby  ukoń­
czone na ten rok w Izbie deputowanych; chyba 
żeby zmiana przyjętych wniosków, jak np. od­
rzucenie dodatkowego prawa Pana Cremieux, 
w Izbie parów, pociągnęła za sobą powtórne 
narady w Izbie elekcyjuej. T o  samo zaszło 
z prawem o rekrutowania, a różnicy nie można 
było jeszcze dotychczas pogodzić ! Parowie jak 
wiadomo, zgodnie z ministerstwem dla służby 
wojskowej lat 8 wyznaczyli, gdy tymczasem 
deputowani głosowali za 7 latami. Postanowio­
no zatem, choć z słabą większością, obstawać 
przy pierwszej uchwale i odrzucić całkiem wnio­
sek Izby parów. Przyjęto potem całe prawo 
190  głosami przeciw 67, ponieważ zaś już nie 
może w czasie obecnego posiedzenia wrócić do 
Izby parów , przeto kwestya rekrutowania > 
trwania służby wojskowej jeszcze na rok nie
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rozstrzygnięta . Poczein zaczęto roztrząsanie 
budże tu  w ydatkow ego ,  którego pierw sze dwie 
części,  dług publiczny, listę cyw ilną ,  jako  też 
i trzecią, to jest budżety  po jedynczych  mini­
s t ró w  szybko  po  sobie p r z y ję to ; zdaje się bo ­
w iem , ze juz bardzo spieszno deputow anym  u- 
k ończyć  ro b o ty  swoje.

 Kommissya Izb y  deputowanych, k tó­
rej powierzono zbadanie prawa o wychowaniu, 
p racu je  jak najstaranniej nad układem swego 
sprawozdania . Zbiera się codzieunie i poświęca 
naradom  swoim 4 — 5 godzin. W ięk sz a  część 
a r tyku łów  tego w niosku do p raw a juz ukończo­
na.  Długi spór powstał o ar tyku ł ,  wym agający 
od  członków duchowieństwa ośw iadczenia ,  że 
nie należą do żadnej religijnej kongregacyi. — ■ 
A rty k u ł  ten podobno  przy ję to  5  głosami prze­
ciw czterem. C o  się tyczy  p rogram u bakalau- 
rea tu ,  p rzyję ła  kommissya p ie rw otny  text w nio­
s k u ;  postanowiła za tem , aby  ten program prze­
łożyć radzie królewskiej w ychow ania  publiczne­
g o ,  nie zaś radzie stanu ,  jak  chciała Izba p a ­
rów . W s z y s c y  członkowie kommissyi prze ło­
żyli już  Izbie p raw o  dodatkow e do budżetu  
p rzychodowego, na m ocy  którego podatek, k tó ­
r y  szkoły  płaciły uuiw ersyte tow i ma ustać od 1. 
S tycznia  1 8 4 5 . ,  co bez wątpienia prze jdz ie ,  
pon iew aż  i minister wychow ania  publicznego 
ośw iadczył się za tern.

P rz ed  assysami w Marsylii jwytoczono dnia 
2 1 .  p. m. czterem ludziom proces,  do którego 
d a ły  po w ó d  zajścia p rzy  oborze  Pana B e rry e r  
w  M arcu tego roku . O sk arżo n o  bowiem tych 
lu d z i ,  że w tedy  podniecali zebrane mnóstwo 
d o  o po ru  przeciw policyi i że krzyczeli:  P recz  
z L udw ikiem  F i l ip e m !« S łuchano policyaulów, 
k tó rz y  jako  świadkowie s tanęli,  ale oskarżeni 
w yp ie ra l i  się czynionych im zarzu tów , ty lko  
jeden  w yzna ł,  ze krzyczał przeciw  Królowi ale 
ty lko  mechanicznie, idąc za przykładem  innych, 
niewiedząc co mówi. —  Sąd przysięgłych, po  
krótkie j naradzie , wszystkich czterech uznał za
niewinnych.

Niedaw no w ybuch ł bunt w  mieście P on tio ry  
^  Bretanii p rzy  pobieraniu  podatku  celnego, 
nałożonego na b y d ło ,  masło, jaja i inne rzeczy. 
^-*ała równina zaczęła się ruszać,  po wszystkich 
Asiach postanowiono nie płacić tego cła. Chło- 
Pńw , k tórzy  byd ło  na targ pędzili ,  p rzy ję to  
z groźbami p rzy  mieście P o m io ry  i zmuszono 
Wrócić do domu. Nakoniec wojsko wdało się 
' v spraw ę i przyszło do zupełnej po tyczki,
?v której kobietę bagnetem przekłuło ,  chłopa 
e uego ciężko raniono i kilku innych mniej nie- 
ezpieczuie. — Chłopi dotychczas jeszcze nie

przyśli  na targ i wzbraniają się upoczyw ie p ła ­
cić ow ego cla.

A n g l i a .
I z b a  w y ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  4.  

L i p c a .  Postanowienie izby  niższej na za- 
wczorajszem posiedzeniu wzięte względem mia­
nowania komitetu śledczego w spraw ie  n a ru ­
szenia tajemnicy listowej przez urząd pocz tow y 
londyńsk i ,  spow odow ało  Hrabiego R a d n o r  do 
uczynienia takiegoż wniosku w izbie lordów. 
H ra b ia ,  jak w iadom o, pow tórzy ł w lej mierze 
wszystkie wnioski członka izby  nizszej D un-  
com be i poparł je temiż samemi dow odam i,  co 
ra d y k a ln y  członek izby depu tow anych .  Mi­
n isterstwo, tw ierdził lo rd ,  w  ślepej gorliwości 
d a żądań obcych  rządów dało się unieść do 
nie jednej niczem nie usprawiedliwionej s u r o ­
w ości,  jak  u. p z H rabią  O strow skim , k tó ry  
dla b łędu  w w ym ow ie  osadzonym  b y ł  w w ię­
zieniu, i on  (L o rd  R a d n o r)  bierze ztąd pow ód  
do  mniemania, że ów  tyle  b ry ty jsk iem u chara- 
rak te row i w strę tny  szpiegowski system o tw ie­
rania lis tów , nio dla własnych interesów b y w a  
używ anym  w  tak n ieprawnej rozciągłości,  lecz 
raczej na usługi policyi obcych rządów. D la  
objaśnienia na rodu  w  tym przedm iocie w nosi
0 m ianowanie tajnego komitetu »dla wyśledze­
nia postępow ania  p rzy  otwieraniu listów p o ­
cz tow ych ,  a mianowicie dla zbadania bliższych 
oko licznośc i , jakie spow odow ały  o tw orzenie  
listów Mazzinicgo w  Anglii osiadłego uczonego 
cudzoziem ca.« Książe W elling ton  przyznał,  
również jak  w  izbie niższej S ir  Jam es G raham , 
ze kw estya ta obecnie tyle nabrała  rozciągłości, 
iż śledztwo konieczuem się okazu je ,  gdyż rzą­
dowi zadano zd radę ,  fałszerstwo i oszukaństwo
1 winien przyw ieśdź d o w o d y  na n iepraw dę tego 
oskarżenia. R z ąd  trzym ał się ściśle ustaw, 
i tego niech dochodzi komitet ta jny  z członków 
izby złożony. P ro jek t księcia jednomyślnie 
p rzy ję tym , i nas tępujący lordowie ku temu 
mianowaui zostali z większości i z oppozycy i;  
H r.  Som ers ,  Hr. Burlington, Hr. R osenberry ,  
b iskup  L o n d y n u ,  L o rd o w ie  Colchester, B r o ­
ugham i Collenham. (Ponieważ L o rd  B ro u g ­
ham w y b ra n y  tu  został jako członek oppozy-  
cy i ,  lubo od pewnego już czasu nie harm oniuje 
z daw nym i swymi przyjaciółmi, . w i ę c  mini­
s ters two ma tu większość). M ar.  de N o rm au b y  
spy ta ł  dalej Księcia W ell ing tona ,  czy  treść 
o tw orzonych  listów Mazziniego udzieloną z o ­
stała któremu z obcych rządów ? Książe W e l ­
lington : N ie  wiem tego. ___  Hr. Aberdeen.
Pon iew aż  zacny M ark iz  z rob ił  memu godnemu 
przyjacielowi zapylanie, na które tenże odpo-
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w ie d li dać n ie  jest w  stan ie , ja  w ięc b io rę  ją  
n a  siebie i spodz-v am s ię , że bedzie zadow a- 
Im ającą : —  ani litera jedna nie b y ła  n igdy ża­
dnem u z obcych  rządów  z tej udzieloną ko rre - 
spoudencyi. (U kon ten tow an ie). ■ Aaraz potem  
o d ro cz y ła  izba sw e posiedzenie po dopeluienm  
n iek tó rych  form alności. _  O drzucen ie p ro jek tu  
P .V illie rs  w zględem  zniesienia praw a zbożow ego 
tak  znakom itą w iększością, zaw iodło nioty lko wy» 
rachow ania zw iązku przeciw  p raw u  zbożow em u, 
ale d o w io d ło , że gabinet zaw sze jest pełen  siły  
ja k  ty lk o  w ystępu je  przeciw  u ltra  reform om . 
A lbow iem  Pan C o bden  i jego s tronn icy  w  kw e- 
f ty i ta ry fy  muszą b y ć  policzonem i do  u ltra-re- 
form istów . N aczelnicy  stronnictw a w igow skie- 
go b ron ią  stałego um iarkow anego c ła , a p rz y ­
znać  na leży , że w puszczanie zboza do  k ra ju  
b ez  żadnego cła rów n ie  trudno  m ożnaby u sp ra ­
w iedliw ić jak  w puszczanie bez c ła  c u k ru , d rz e ­
w a i in nych  artyku łów  do pow szechnego u ż y ­
cia służących. N ie ty lko  stronn icy  ro ln ic tw a 
w sp iera ją  S ir R o b e rta  P eel w  jego oporze  p rze ­
ciw  zniesieniu p raw a zbożow ego , ale tak że  
w ielka  massa luduoścj. Zw iązek przecjw  p ra­
w u  zbożow em u stracił sw oją popularność , i gdy­
b y  stronnicy  jego trzym ali się by li um iarkow a­
nego  Stałego c ła , w ów czas może by liby  bliższe-
n / c e l u  jak  dzisiaj na  tej d rodze  ku ostateczno­
ści zwróconej.

Stan dzisiejszego gabinetu b y ł  nie daw no 
przedmiotem ogólnych ro zm ó w , i w klubach 
poczyn iono  wiele zakładów o jego trwaniu. W e ­
dług mnie silne położenie Sir  R obe rta  I eel w ca ­
le się nie zmieniło przez głosowanie w  kwestyi 
cła od  cuk ru ,  a dzienniki za nad to  w ysoko  ce­
nią ważność stronnictwa nazw anego  młodą A n­
glią. Nie należy zapom inać,  że bil lOgodzin- 
n y  byl u lubioną myślą filantropów, a popraw ka 
P ana  Miles popieraną by ła  przez  interes p r y ­
w atny  wszystkich plantatorów wschodnio-indyj- 
skich. —  O drzucen ie  bilu o b iskupstwach walij­
sk ich  pokazu je ,  że zasady wyższego kościoła 
p rzew aża ją  w Izbie w yższe j ,  ale wszystkie te 
rzeczy nie mają takiego znaczenia, b y  mogły 
osłabić podstaw ę, na k tórej Peel zbudow ał swój 
gabiuet i dotąd  go utrzym uje. G łów na siła ga­
b ine tu  Sir  R oberta  Peela na tern za leży ,  że on 
jest reprezeutantem umiarkowanego konserw a­
t y z m u , —  wstrętu do rozległych refo rm , k tó ry  
p an u je  w wyższych i średnich klasach naszego 
k ra ju .  Książę W elling ton  jest także typem a n ­
gielskiego charak te ru ,  co nam tłómaczy p rz y ­
czynę tej popularności,  jakiej ten człowiek u ży ­
w a  niezależnie od  swej sławy w ojennej.  L ud  
ten  p ra w y ,  sumieuuy, punktualny, w ierny, sza­

nujący  istniejące p raw a  i u s ta w y ,  wszystkim 
zmianom niechę tny ,  woli mieszkać w  starym 
domu jak  napraw y i wydatki p rzebudow ania  
ponosić , dla tego znudzi się za jakie lat dzie­
sięć panow aniem  refo rm , a to p rzy  takich p rz y ­
miotach dziwić nie powinno. W ie lu  jest tutaj 
takich, k tórzy  bil reform y L orda  G re y  i inne 
wielkie środki administracyi L orda  M elbourne 
zatw ierdzają ; ale m e można także zapomnieć 
o tćm , że znakomita większość ludu angielskie­
go składa się z  ko n se rw aty s tó w , a s tronnictwo 
w igów nigdy mniej popularuein  nie by ło  jak  
dzisiaj. H istorya nas u cz y ,  że w Anglii rząd  
to ry sów  by ł zw ykle  prawidłem a wigów w y ją t­
k iem; od rewolucyi 1 6 8 8 .  rzeczywiście tory* 
sowie stali u steru r z ą d u , w y jąw szy  n iektórych 
e p o k ,  k iedy  wigowie korzystając z n iezręczno­
ści administracyi lo r y s q w , wstąpili na barki lu­
du i rządzili krajem chwilowp. T ak i  w y p ad e k  
mieliśmy w 1 8 3 0 .  r, k iedy  to rysow ie  o d p o k u ­
towali za sw e zaślepienie i upó r  pomimo konie­
cznych wym agań czasu dziesięcioletniem w yłą­
czeniem od  rządu, T eraz  jednakże  ży jem y 
w dniach pokoju .  Zapał do  organicznych re ­
form zupełnie p rzem inął ,  ą  nawet do  handlo­
w ych  dosyć ostygł. Angielski lud naw et mało 
się zajmuje sprawam i ir landskiem i, i za twierdza 
w  milczeniu postępowanie rządu  przeciw 0 ’C on-  
ncllowi i jego współwinnym. D la tego jestem 
tego zdania ,  że polityka i sposób postępowania 
S ir  R obe r ta  P ee l  zostaje w  zgodzie z w y o b ra ­
żeniami ludu angielskiego, i że w tern lezy  ta je­
m nica całą administracyi Peela. —  Zdaje się 
w ięc ,  że on pomimo wielu p rzeciw ników  za­
kończy  zapew ne tegoroczne posiedzenia w świe­
tn y  sposób. T ak  zaspakaja jący  stan jego b u ­
dże tu ,  korzystna nader  redukcya  3procenta-  
w y ch  ren t,  reforma b a n k u  angielskiego w ynad-  
grodzą mu zapew ne klęski cząs tkow e, jakie mu 
p rzygotow ał L o rd  Ashley i Pan Miles.

Dla tego pomimo pew n y c h  niechęci s tronn i­
c twa młodej Anglii i n iek tórych  reprezentantów  
ultra  toryzmu, nic takiego nie zaszło, coby  u sp ra ­
wiedliwić mogło to m niemanie, że jakakolw iek 
zmiana może w  administracyi k ra ju  nastąpić.

C q  się tyczy  polityki zagranicznej wszystko 
idzie spokojnym  trybem . C o  do w ojny  z Ma- 
r o k k o ,  daleko mniej spodziewają się je j  lulaj 
jak  we F rnncy i,  a iustrukcye w y d an e  prze* 
rząd francuzki dowódzcom siły zbrojnej lądowej 
i morskiej w M aroko  dow odzą ,  że z b y te c z n /  
zapał Księcia Joinville będzie  umiał P. Goi*ot 
w pew nych granicach utrzym ywać. Zwróciła tu 
n iedawno wiele uwagi mocia Lorda Jo h n  R uS 
sel,  żądająca przcdstawieuia izbie niższej kore»*
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pondencyi pomiędzy lordem Aberdeen a Baro* 
nem de B iilow , tyczącej się niemieckiej taryfy  
celnej. Jednak ie  wszyscy tern się uspokoili, 
że te stosunki w końcu załatwione zostaną w spo­
sób równie Anglię jak Niemcy zadawalający. 
Tutaj nikt nie sądził, t y  przyjacielskie stosun­
ki Pruss z Anglią °d  tak dawna trw ające, na 
chwilę zerwane zostały i pomimo rzeczonej mo-
cyij L o r d a  Palmerston, nie sądzą, by  ta sprawa
raz jeszcze była w Parlamencie rozbieraną.

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 4 . Lipca.

W iadom ości z Hiszpanii są od kilku dni tak 
sprzeczne, iż nie będzie panu nieprzyjemnem, 
Ze M u udzielę listu odebranego z Barcelony a 
pisanego przez osobę znaczną przy  dworze k ró ­
lowej Izabelli do bawiącego tutaj znakomitego 
Hiszpana. Mimo gorliwości z jaką Generał 
Narw aez chodzi kolo spraw y Chrystynowskiej, 
zachodzi między nim a Królową M aryą K ry­
styną od kilku miesięcy wielka różność w zda­
niu co do środków ustalenia i ubezpieczenia 
spokoju półw yspu. N arw aez, znany nieprzy­
jaciel liberalizmu, życzyłby knowaniom polity­
cznych fakcyi położyć tamę pr^ez rozszerze­
nie władzy królewskiej, W  tym celu zapro­
ponow ał zmodyfikowanie ustaw y zasadniczej 
z r. 1 8 3 7 . przez król. dekrety, i tych modyfi- 
kacyi uświęcenie przez kortezów. W rodzone 
Hiszpanowi uszanowanie spraw i, iż zmiany u- 
czynione przez tron jeżeli nie całkiem pochwali, 
przynajmniej je przyjmie jako dokonany czyn, 
kiedy przedstawiając je pierwej kortezom w for­
mie propozycyi obawiać się należy, iż duch 
stronnictwa zdoła udaremnić przywiedzeuie ich 
do skutku.

Królowa K rystyna natomiast, nauczona do­
świadczeniem, jest tego zdania, że dla zabez­
pieczenia tronu córki i ustalenia spokojności 
w Hiszpanii, korona nje powinna wdzierać się 
do władzy ciała ustawodawczego, lecz rząd 
wspólnie z kortezami kartę zmienić musi. Tak 
miały się rzeczy, kiedy dw ór opuścił Madryt. 
Narw aez bynajmniej nie zaniechawszy zamiaru, 
owszem nalegał, aby królowa, korzystając 
z obecnej chwili, kiedy polityka w Hiszpanii 
zdaje się drzemać, konstytucyą z roku 1837 . 
czystym ordonansem zmieniła, z zastrzeżeuiein 
tylko późniejszej od kortezów sankcyi. N ar­
v aez  znalazł w swym koledze, Mar. Villumie, 
lak mocpe poparcie, iż Królowa M. K rystyna 
uważała za potrzebne przywołać co prędzej do 
Barcelony 4 pozostałych ministrów, aby z ich 
pomocą zapobiedz wykonaniu projektu Narwa- 
**a. Po kilku naradach zebranego minister­

stw a, na których obecnemi b y ły  Królowa Iza­
bella jako i matka, postanowiono ze strony 
ministrów 4 głosami przeciw dwom, pójść za 
radą królowej matki i niepodejmować żadnej 
zmiany w konstytucyi bez uprzedniego zezwo­
lenia Kortezów. N a r w a e z  i V i l l u m a  g ro ­
zili wprawdzie wystąpieniem, ale kiedy pierw ­
szy spostrzegł, że wtenczas Mott stanie się gło­
wą gabinetu, a sam na długo z widowni usu­
niętym będzie, przystąpili także do zdania M. 
K rystyny , że należy zwołać kortezy i z niemi 
naradzić się o zmianach potrzebnych w konsty­
tucyi z r, 1837 . i takowe zaprowadzić. Po- 
ezern ministrowie finansów i spraw wewuę- 
Irzuych wrócili do M adrytu dla uczynienia na­
leżnych rozporządzeń w celu prędkiego zwoła­
nia kortezów , które się zgromadzą w W rześniu  
lub najdalej Październiku. To był właściwy 
powód nagiego pow rotu Panów Mon i Padał 
do M adrytu , czego tyloliczne i sprzeczne czy­
niono tłumaczenia. pau Villuma upiera się 
wprawdzie przy podaniu się do dymissyi, ale do 
dnia 29, Czerw, jeszcze jej nie by ł złożył w ręce 
królowej. Na każdy przypadek jest P. M ira- 
flores golów zapobiedz przesileniu ministeryal- 
nemu i wstąpić w miejsce markiza lub jakiego- 
bądź innego członka gabinetu.

A u s t r y  a.
Z W e n e c y i ,  dnia 28. Czerwca.

Dnia 16. Czerwca powstała ku wieczorowi 
okropna burza w powincyi padew skiej, oso­
bliwie zaś w  okręgu Conselvefiskim, w y ry ­
wała drzewa z korzeniem i zniszczyła we wsiach 
A re , Ągna i Borgoforte 34  domów, między 
którym i dwa całkiem murowane, — dalej 4 sto­
doły ze stajniami i młyn, Prócz lego jeszcze 
dwa młyny zostały uszkodzone, śluzy pozry­
w ane; dwa statki porwał prąd wody a prom na 
Adydze przy Benevare uszedł; dwa dziewczę­
ta straciły życie, a 22  osób odebrało rany  
mniej więcej niebezpieczne. Ztamtąd burza skie­
rowała się ku prow incyi polesyńskiej i zniosła 
w miasteczku Contea wszystkie domy, oprócz 
szczęściu, lak iż blisko 7 0 0  ludzi jest bez p rzy ­
tułku,  kilkoro zaś rannych i zabitych. Tu 
ztąd ruszył orkan w szerokości 300  met. jeszcze 
kilka mil włoskich aż do Pettorazzy j Tasany 
w okręgu adryatyckim , * którędy przeszedł tam 
gołą tylko ziemię pozostawił.

W i o c h y ,
G i o r n a l e  d e 11e d u e  Si  ci  l i e  dooosi 

z Neapolu z d. 25. C zerw ca, że owe 5 osób
z ban d y  buntow ników , która w  Kalabryi w y .  
ląd ow ała ,  co po k lęsce sw oich  tow arzyszów  
b v ł y  uszły, teraz przez milicyrą miejską gmi-
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n y  C.asiuo w  K a la b r ia  u l t ra  se c u u d a  p o jm a n e  
zosta ły .

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 1 9 .  C ze rw ca .

» J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e , ,  donosi 
d o d a tk o w o ,  że S n ltau  będ;jc  w  B r u s s i e ,  g d y  
m u  ró ż n e  k o rp o r a c y e  u sz an o w an ie  sw e  sk ła ­
d a ły ,  w  te s łow a  do  z g ro m a d z o n y c h  się o d e ­
z w a ł :  » O b y  ob ecno ść  m o ja  w p ośród  w as s ta ła  
s ię  p o czą tk iem  now ej e p o k i  b ra te rs tw a  i zg o d y !  
M u z n lm a u ie ,  C h rze śc iau ie ,  Izrae lic i ,  w y  w sz y ­
s c y  d r o d z y  jesteście  s e r c u  m e m u , w y  w sz y sc y  
je s teśc ie  dziećmi m ym i. Jeże l i  są c iem iężen i 
m ię d z y  w a m i ,  n iecha j w y s tą p ią ;  m a  im b y ć  
■wymierzona sp ra w ie d l iw o ść ,  je s t  b o w iem  N a j ­
w y ż s z ą  w olą  m o ją ,  a ż e b y  p r a w u ,  s łużącem u za  
o b r o n ę  ż y c i u , h o n o ro w i  i w łasnośc i moich p o d ­
d a n y c h ,  ściś le  z ad ość  się s t a ło .«

T e x a s .
Z  P a r y ż a ,  dn. 2 6 .  C z e rw c a .

L is ty  z G a lw es to n u  z  2 0 .  M a ja  d a ją  dalsze  
w ia d o m o śc i  o  stanie  s p r a w y  texyjskie j.  C ią g ły  
s to su n e k  p o m ięd zy  okrę tam i a m e ry k a ń sk ie j  f lo ty  
n a  za toce  m e x y k a n s k ie j  a G a lw e s to n e m  trw a  bez  
p r z e r w y  i n ik t  n ie  w ą tp i ,  ze  ten  ru c h  tak ż y w y  
m a  n a  ce lu  zasięganie  ja k  n a jb a rd z ie j  szczegó­
ło w y c h  w iadom ośc i o wszystkie 'm co  ty lk o  dzie­
j e  się w  T e x a s ,  lu b  na  g ra n ic y  m ex y kań sk ie j ,  
a ż e b y  p o tem  rząd  S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  jak  
n a j r y c h le j  zaw iadom ić .  N a g ra n ic y  o d  czasu 
d o  czasu  p rz y jd z ie  d o  m a ły c h  p o ty c z e k  p o m ię ­
d z y  o d o so b n io u e m i g rom adam i.  D o  ro zp o cz ę ­
c ia  n a  n o w o  w o jn y  w ięk sze j  M e x y k  jeszcze 
n ie  p rz y s tą p i ł ,  choc iaż  zaw ieszen ie  b ro n i  już 
w  d n iu  1. M aja  zo s ta ło  u k o ń c z o n e .  —  W  T exas  
w s z y s c y  b y l i  p rz e k o n a n e m i ,  ż e  w  czasie  tego­

r o c z n y c h  po s iedzeń  p rz y łą czen ie  T exas  d o  z w ią ­
z k u  n ie za w o d n ie  n ie  n a s t ą p i , ale  n a  to  n ie  
z w ażan o  p o n ie w a ż  k a ż d y  tu  s ą d z i ,  że  w  r o k u  
p r z y s z ły m ,  k to k o lw ie k b y  p re z y d e n te m  zosta ł  
w y b r a n y  m , w c ie len ie  to  nas tąp ić  może. —  Z  a d -  
m in is tracy i  w e w n ą t r z  k r a ju  lu d  w  T e x a s  d o s y ć  
się z d a je  z a d o w o lo n y  i w id o czn ie  w z ra s ta  tam 
d u c h  p o r z ą d k u ,  p r a w a  i rz ec z y w is te g o  postępu , 
c o  tem  b a rd z ie j  na  u w a g ę  zasługuje ,  k ie d y  p r z y ­
p o m n im y  so b ie  z  jak ich  ż y w io łó w  składała się 
p ie rw sza  lu d n o ść  rp lile j.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z u a n i a .  —  ] j ,  30 . C z e rw c a  w  K e m -  

p n i e  w  s k u te k  kazan ia  X iędza  P ro b o szc za  
N V a b e r ,  6 2 0  cz łonków  tam eczn e j  gm iny  k a ­
tolickiej w s tr z e m ię ź l iw o ść  o d  użyc ia  w ó d k i  j

w szy s tk ich  g o rą c y c h  n a p o jó w  w  św ią ty n i  p a ń ­
sk ie j  u ro czy śc ie  ś lub ow ało .  —  G a z e ta  s z  1 ą s k a, 
k tó ra  to donosi ,  d o d a je ,  że  ś lu b  t a k o w y  w  K e in -  
pn ie ,  gdzie  5 8  w  r ę k u  ż y d ó w  b ę d ą c y c h  s z y n k ó w  
cale ro d z in y  o  zg u b ę  p r z y p r a w i a ło ,  n a jz b a -  
w ienn ie jsze  w y d a  sku tk i .

Z  M a g d e b u r g a ,  d n ia  6. L ipca .  Z  o sa ­
d z o n y c h  w  tw ie rd z y  tu te jsze j  w y c h o d ź c ó w  p o l ­
sk ich  dnia  3. m. b . j e d u e m u  ujść  się u d a ło ;  b y ł  
to  cz ło w ie k  la t 2 5  m a ją c y ,  n ie g d y ś  e k o n o m  a 
p o tem  p o  p rze jśc iu  sw ein  d o  P ru s s  te rm in a to r  
u  cieśli jednego .  C h o r o b ą  z ło żo n y ,  zo s taw a ł  
os ta tu iemi dn iam i w  laza rec ie  g a rn iz o n o w y m  
i tam też  znalaz ł  sp o s o b n o ść  d o  ujścia.

P o s k r a m i a c z e  s ł o n i ó w  w ę ż ó w  i k o ­
b i e t  n a  w y s p i e  C e y l o n .  —  N ajs t ra szn ie jsze  
z w ie rzę ta  w y s p y  C e y l o n ,  s łon ie  i w ę ż e ,  p o m i­
m o n ieb ez p iecz n e j  b r o n i , jak ą  ich n a tu ra  o b d a ­
rz y ła  , d a ją  się p rzec ież  p o sk ro m ić  o d  p e w n e g o  
ro d z a ju  k u g la r z ó w ,  k tó r y c h  tam  c za ro d z ie jam i 
n az y w a ją .  P u łk o w n ik  C a m p b e l l  p rzy tacza  k il­
ka  tego p rz y k ła d ó w .  „Szczeg ó ln ie  je den  z  ty c h  
cza ro d z ie jó w  „ —  o p o w ia d a  o n  —  » zdz iw ił  m ię  
sw o ją  w p ra w ą  i sw o ją  n ie s łych aną  śmiałością. 
N ie  w idz ia łem  jeszcze  n ik o g o ,  c o b y  się tak  o b o ­
ję tn ie  z jad o w i ty m  w ę ż e m  C o b r a  d e  C a p e l -  
l o  ob ch o d z i ł .  M ia ł  o n  j e d n o  z  ty ch  s t r a sz n y c h  
z w ie rz ą t ,  k tó r e  z  taką  bezp ieczn ośc ią  b i ł  i d r a ­
ż n i ł ,  iżern b y ł  p r a w ie  p r z e k o n a n y ,  że  m u  um ia ł 
o d jąć  w ładzę  szkodzen ia .  T y m c z a s e m  rzecz  się 
m iała  inaczej.  Z ło ż y w sz y  so b ie  b o w ie m  ro z z ło ­
szczo n ego  w ę ża  n a  p ie r s ia c h ,  o tw o rz y ł  m u  n a  
m ój ro z k a z  p asz częk ę  i p o k a z a ł  mi jego  j a d o ­
w ite  z ę b y  w  n ie n a ru sz o n y m  stan ie !  Z a p y ta łe m  
go c z y b y  mię też u k ą s i ł ,  g d y b y m  go się chc ia ł  
d o tk n ąć .  — »N iezaw o dn ie ,«  o d p o w ie d z ia ł  i s k r y ł  
go czem  p rę d z e j  d o  w o r k a ,  k tó r y  w ę ż o w i  za  
w ięz ien ie  s łu ż y ł .—  » \  m ia lżebyś  ta k ż e  o d w a ­
gę"  —■ py ta łem  g o  się da le j  —  „o b c h o d z ić  się 
p o d o b n ie  z  w ę ż e m , k tó re g o b y ś  zn a laz ł  w  Iesie?« 
—  "N ie,«  o d p a r ł  ku g la rz  —  lecz  p o t r z e b u ję  n a j ­
w ięce j d w a  d n i ,  a b y  n a jd z ik szego  osw oić .  T e n  
k tó reg oś  P a n  tu  w id z ia ł ,  j e s t  d o p ie r o  o d  c z te r ­
n as tu  du i s c h w y ta n y  i n ic  jeszcze  p rzez  c a ły  
ten  czas ż re ć  nie dos la ł .«  P r z y  p o żeg n an iu  
chcia łem  m u  w e tk n ą ć  k i lka  z ło ty c h ,  lecz  ich  
n ic  p rzy ją ł .  M ój to w a rz y s z ,  je d e n  z n a jz n a k o ­
m itszych  k r a j o w c ó w ,  za p e w n ia ł  m ię ,  iż to  je s t  
j e d e n  z  n a jz ręczn ie jszy ch  c z a ro d z ie jó w  na ca łe j  
w y sp ie .  J a k im  sp o s o b e m  zdo ła ł  osiągnąć ta k  
zadz iw ia jącą  p rzew ag ę  n a d  ja d o w i ty m  gadem , 
tego  nie mogłem  d o jść  ż a d n ą  m ia rą ;  sąd zę  >P ' 

d u a k  iż to  ty lk o  sw o je j  śmiałości w in ien .«— J 3^ '  
k o lw ie k  d z iw ną  z d a je  się p o w y ż sz a  anegdota ,
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tak osobliwszą jeszcze jest d ruga ,  następująca, 
k tórę  tenże Pułkow nik  Campbell opow iada: 
»Knpitan L *  k tóry  teraz dowodzi załogą w Pa- 
d e n u y , poszedł b y ł  niedawno na polowanie s ło ­
ni. Ledw ie  wstąpił do lasu ,  juz ujrzał słonia 
i zmierzył do jego gł°wy > lecz wystrzeliwszy 
pospiesznie, nie trafił go w  głowę, ty lko  w  szy­
ję .  W  oka mgnieniu rzucił się wściekły zwierz 
ua  nierozważnego Strzelca, k tóry  się juz p raw ie  
pod  jego trąbą znajdował i miał zginąć n a jo k ru ­
tniejszą śmiercią- G d y  oto w tej samej chwili 
w yskoczył jakiś k rajowiec osady  K an d i ,  w y ­
rzek ł  szybko ale w yraźnie słów kilka i zmusił 
niemi słonia do zatrzymania się na miejscu. P o -  
czem wyciągnął ku  niemu obie ręce i znow u 
jakieś s łowa bardzo  głośno wymówił.  N a  te 
ruchy  i s łow a ,  odw rócił  się słoń  natychmiast 
i  uciekając i rycząc  straszliwie, gruchotał d rze ­
w a ,  jakie napotkał w  drodze. S koro  Kapitan 
L *  odetchnął cokolwiek z swojego przestrachu, 
zapyta ł gdzie się podział jego w ybaw ca .  Pow ie­
dziano mu iż znikł w gęstwinie, chociażby  i tak 
b y ł  nieprzyjąl żadnej nagrody. R ów nież  i ten 
n ieznajomy w y baw ca  K apitana ,  miany b y ł  za 
jednego z najbieglejszych czarodziejów cejloń- 
skich. Tego samego w ieczora, gdyśm y tę dzi­
wną p rzygodę z ust Kapitana L *  usłyszeli, o p o ­
wiadał uam królewski inżynier  F . nas tępujące  
zdarzenie: P e w n a  kobieta z K andi,  m ieszkają­
ca o dwie angielskie mile od Kurnugalla, dosta­
ła jednego razu tak gwałtownego pomieszania 
z m y s łó w , iż ją w szyscy  za opętaną od diabła 
mieli. Sześciu m ocnych ludzi n ie  mogli jej 
u trzym ać, tak nadzwyczajnie natężała swe siły. 
Rodzice jej wezwali sławnego czarodzieja, o k tó­
ry m  sądzil i , iz ty lko on jeden potrafi w y leczyć 
nieszczęśliwą. Nie bez trudności otrzym ałem 
pozwolenie być  obecnym  p rzy  lej exorcyzacyi. 
Czarodziej przyniósł t rzy  małe gałązki z sobą. 
Zaczął swą operacyę od tego , iż napominał 
Wszystkich obecnych aby  się jak najciszej za­
chowali , gdyż  inaczej za niczyje życie nie r ę ­
czy. Poczem zbliżył się do  chorej i do tyka ł  
00 trzy  miuut z lekka  końcem swej rószczki jej 
głowy, piersi, ramiou i nóg. P o  upływ ie  pół 
S°dziny, rozkazał ją trzym ającym  ludziom pu- 

Zdawała się w głębokim śnie spoczywać, 
e dwie godzin później wstała, nie mając na 

^ ° 2(5r najmniejszej pamięci o tern co się z nią 
zialo i udała się spokojnie do  swoich zw y- 

* v * h  zatrudnień.<c

Z a s ° S° b l i w S Z y  P r o c e S -  ~  N 'edawno temu 
k r 'lgnięto zdania uniwersytetów O xford  i Cam-

L o r f V V lrudn®i do rozslrzygnieuia spravpje>
••• miał arabskiego k o n ia , k tó ry ,  jak

niegdyś Bucefalos,  n ie cierpiał na  sobie żadne­
go innego jeźdźca prócz swego pana. Tenże 
ofiarował każdemu zakład i ogłosił na piśmie: 
"Lord  F . . .  stawia 1 0 0  funtów przeciw  połowie, 
iż jego arabski ogier,  Hassan M okka ,  z r z u c i  
w  p r z e c i ą g u  p i ę c i u  m i n u t  k a ż d e g o  j e ­
ź d ź c a  n a z i e m i ę . « M aster C r o w n , zapa­
miętały ujezdżacz kon i,  przyją ł zak ład ,  dosiadł 
dzikiego rum aka i zwrócił go ku  lipowej alei 
w  Newmarket.  Zaledwie się jednak mocno u-  
sadowił na  siodle, już koń stanął dęba i miał 
go rzucić o z iem ię ; ale śmiały jeździec położył 
się na głowę ru m ak a ,  p rzygniótł  go swoim c ię ­
żarem na przednie nogi i zaciął biczykiem. T e ­
raz  dopiero  uczuw szy koń e lektryczne udcrze- 
*“ e> - - g n ą ł  dziko tylnemi nogami a  jeździec 
podleciał p rzyuajm niej o dwa łokcie w g ó rę ;  
jednakże lecąc uchw ycił się z wielką p rzy to ­
mnością umysłu zwisającej lipowej gałęzi, a tak  
wisząc przez pięć miuut w  p o w ie trz u , nie spadł 
lecz s k o c z y ł  n a  z i e m i ę .  T eraz  idzie o to ,  
k to  ten zakład wygrał ?

L o , n g c h a m p s .  —  Niegdyś b y ł  Longchamps 
sławną górą kalw ary jską ,  na którą cały  świat 
parysk i  przez wielki tydzień pielgrzymował. 
P ierwsza rew olucya,  rów nając  wszelkie w y n io ­
słości,  uprzątnęła tez i tę gó rę ,  lecz p ie lgrzym ­
ka do Longchamps pozostała. Tego roku  była  
ona tem sam em , co i każdego ro k u ,  to jest:  
nieprzejrzanie długim rzędem powozów, pomię­
dzy  kfóremi odznaczała się niekiedy czw órka 
jakiego obcego dy p lo m a ty ,  mała liczba p ię­
knych  ekw ipażów , a reszta b y ły  f i jak ry ,  ka- 
b r y o le ty , milordowie z episierami, studenci, 
fryz iery ,  kupczyki,  gryzetki i p raczk i,  a w p o ­
środku  z tuzin p rzyzw oitych  jeźdźców na an­
gielskich rumakach i z  dziesięć najzabawniej­
szych świątecznych kawalerów  na wychudłych 
najem nych  koniach. Cała ta ceremonia o d b y ­
wa się z prawdziwie m arnotrawnym  przepychem 
niezliczonych m unicypalnych gwardysfów k o n ­
n y ch  i pieszych, sierżantów miejskich, policyj­
nych  komisarzów i rozmaitych ajentów. C o  się 
tyczy  toalety, można b y ć  pew nym , iż ,  ile r a ­
zy  pogoda i ciepło na dw orze ,  wszystkie dam y 
b ędą  miały futra na sobie , a jeźli na  dw orze 
tęgie zimno i w iatr,  wszyscy kawalerowie w y ­
stąpią w  letnich białych pantalonach. W  alejacli 
po  prawej i lewej ręce, cisną się nieprzejrzane 
tłum y p różn iaków ; stołki p rzy  drodze w yna j­
mują się po cenie 1 franka; przeszło 2 0 0 0  kie­
szeń zostaje przez spekulujących rzezimieszków 
w ypróżn ionych ; pięciu lub sześciu takich spe­
kulan tów  pada ofiara swojego przedsiębierstwa 
i b y w a  schwytanych przez połicyę; do tego
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kręcą się karuselc, brzmią trąby, wrzeszczą ku­
glarze— a to wszystko razem : jest sławną piel­
grzymką do Longchamps w wielki tydzień.

Ś r o d e k ,  w n a s z y c h  c z a s a c h  b a r d z o  
p r z y d a t n y . —  W  wyszłej niedawno w Sztut- 
gardzie książeczce o środkach sympatycznych, 
czytam y następujący p rzep is: „ A b y  k o m u  
p i e n i ę d z y  n i g d y  n i e  u b y  wa ł o . «  W yjm ij 
jaskółcze jajo z gniazda, ugotuj je na tw ardo i 
włóż je nazad do gniazda, a po trzech dniach 
znajdziesz tam korzonek, który jaskółka przy­
niosła, aby zgotowane jajo odświeżyć. Ten 
korzonek trzymaj w sakiewce, a wszystkie w y ­
dane pieniądze będą wracały do ciebie.« Ksią­
żeczka ta jest drukowaną w Niemczech w roku 
4 8 4 0 !!!!  (Z R o zm .L w .)

( S p r o s t o w a n i e . )  'V  numerze ostatnim (162) 
tej Gazety str. 1299., slnp lewy w iersz 12. z a m i a s t :  
czci honoru czytaj -czci i honoru,- a w iersz 18. za­
m iast: obaj miało być - o b o je .-

Teatr niemieekl.
W e w torek dnia 16. L ipca: Król L o a r ,  tra- 

gedya w 5. odsłonach przez V o s s a  napisana. 
— Pan D u r i n g ,  K ról.H anow erski artysta nad­
worny, jako lsza  rola gościnna: K r ó l  L e a r .

O B W IE S Z C Z E N IE
Czyszczenie ulic miasta tutejszego od 15go 

W rześn ia  r. b. na rok jeden , najmniej żądają­
cemu wypuszczone być ma.

Tym końcem termin licytacyjny na d z i e ń  
18.  L i p c a  r. b. po południu o godzinie 4lej 
przed Sekretarzem miasta Zehe naznaczony zo 
stał. W arunki w Registraturze przejrzane być 
mogą. Poznań, dnia 21. Czerwca 1844.

M a g i s t r a t .

SPRZEDAZ K O N IECZN A .
S ąd  Z i e m s k o - m i e j s k i  w S k w i e r z y n i e .

O sada rolnicza w T r e b i s z e w i e  pod Nr. 17. 
położona, M a r c i n o w i  M i i n c h b e r g  i żonie 
jego należąca, oszacowana na 6156 Tal. 17sgr. 
11 fen. wedle ta x y , mogącej, być  przejrzanej 
w raz z wykazem  hipotecznym w*Registraturze, 
ma być

d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 4 . 
przed południem o godzinie 11. w miejscu zw y­
kłem posiedzeń sądowych sprzedaną.

Skw ierzyna, dnia 28. Marca 1844.

C  Lekie wełniane suknie p o  3  T a l ,  ^  
C  poleca w znacznym doborze w skutek %  

korzystnego zakupu na ostatnim walnym >  
jarm arku Frankfortskim ^

Handel tow arów  modnych ^  
H i r s c h f e l d a  & W ą g r o w i t z  >  

Nr. 56. rynku.
4 .  xfc. ...

m

Ciągnienie lsze'j klassy 90tej Iotcrji przypada 
dnia 18. m, b. To dla wiadomości osób w tern 
interesowanych.

Je s t do wynajęcia duża stajnia,  śpichrz i w o­
zownia pod ‘Nr. 18. ulicy Butelskiej.

Stan lerm om etru i  Barometru, oraz k ierunek iciałru
tc P o z n a n i u .

Dzień. Stan termom etru
najniższy | nnjwyż.

Stan
barometru. W ia tr .

7. Lipca
8. - 
9. -

10. - 
11. - 
12. » 
13. «

+  10,0° 
+  10,2° 
+  8,3° 
+  10,2° 
+  9,3° 
+  10,5° 
+  114°

i - 14,2° 
+  1-4,3° 
+  16,2° 
+  1.5.4° 
+  17.0° 
+  18,3° 
+  16.0°

2 7 “ 9 ,2 “' 
2 7 “ 9,8 “' 
2 7 “ 9 ,0“' 
27 “ 10,0'“ 
27 “ 10,2“' 
2 7 “ 1 0 ,5 “ 
27 “ 10,6'“

Zachodni.
dilo 

Pniudn. z. 
Północ, z. 
Poliidn. 7. 
Zarhodni. 
Zachodni.

K u r s  g ie łd y  b e r liń sk ie j. 
D nia I I .  L ipca 1844

Sto­
pa

prC.

N a  nr. kurant.
papie­
rami.

O bligi długu skarbow ego . . 
O bligi premio w handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej
O bligi m iasta J i c r l i n a .............

* G d a ń s k a  w T .  . 
Listy zastawne P russ. Zachód.

» W .  X . P o z n a u s k
-  » dito

P russ. W schód
- » Pom orsk ie . . .
- » M arch. E lek .iN .

» S/.laskie . . . .
F rydryehsdory  .........................
I n n e  m o n e t y  z ło t e  p o  5  ta l .  .
D isc o n to ......................

V U <• j  <-
D rogi żel. lłerl.-Poczdam skiej 
O bligi npierw. lłe rl. Poczdam s. 
D rog i żel. M agd. - Lipskiej . 
Obligi npierw. Magd.-Lipskie 
D rog i żel. llerl.-A uhaltsk iej' . 
Obligi npierw. Jierl.-Anhall.skie 
D rog i żel. Dyssel. Elbcrfeld. 
Obligi upierw. Dysset.-Elbcrf.
D rog i zet. l t e ń s k i e j ................
Obligi upierw. llensk ie  . . .

» od rządu garantowaiie. 
D rogi zel. B crlinsko-Frnnkfort. 
Obligi upierw. B erl.-F ranklort. 
D rogi żel. G óruo-Szląskiej . .

dilo U l. B . .
- Berl.-Szcz. Lit. A. i B. 

" ,  - M agdeb.-llalbersl
D r. żel. W rocl.-Szw idn -Freih. 
O blig i upierw. W ro c . Szw.-Fr. 
Dr. żel. B onn-K olońskiej .

■Ą
3
3',
4 
3'a 
35,

I

lO lf

101
48

101*
1041
100

1011 
101J

134
12
3

103}

104}

10-3 J 
954 
98 j

984

150.;
1034
122
116
m

120}
118
103j

g o to ­
wizną

101 ‘
87*
991

ioo |

1004
104
994

101}
101}
100}
13}
l i i

165

190}

161

94} 
98 J 
88}

96}

129}

131}

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. , 
•Jęczmienia dt. . 
O w sa . dt. . 
Tatark i d t 
G rochu  . dt. .
Ziem iaków  dt. . 
Siana cetriar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec .

Dnia 10. Lipca 
1844. r.

od
T a l .  >*r. f e n .

S do
1 T a l .  sg r f e m

1 1.9 1 21
1 1 _ 1 3 __

----- 22 — — 23 -----

----- 17 — — 20
----- 26 — — 28

1 l — 1 3
----- 13 — _ 14 —
-- 22 6 _ 23| ---
4 5, ___ 4 10 —
1 9, — 1 12


